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7 v r i p  i / T A n C M r m  Przebieg wojny jest obecnie nadspodziewa- 
YC I E  K T Ó R E  M FJR n ê pomyś|ny, Zanosi się na to, że lato 1942 

raku może być ostatnim latem okupacji. Ale 
czy ktokolwiek może stwierdzić, że będzie to napewno ostatnie „lato 
n iew oli”?

Pragnsemy się zwrócić z kilkoma słowami do ludzi specjalnie przez 
wojnę dotkniętych, Do tych, których życie zostało wykolejone. Którzy 
nie mogą pracować w swoim zawodzie, którzy wyrwani zostali z w ła­
snego środowiska i rzuceni w obce otoczenie, którzy musieli się chwy­
cić dziwacznych nieraz sposobów zarobkow ania, Do tych wszystkich, 
którzy dzień dzisiejszy traktuja jak zmorę, jak stracone lata życia. Którzy 
kładąc się na spoczynek nocny, myślą: „M inął jeszcze jeden stracony, 
nikomu nie potrzebny dzień”! Którzy mówią: „W Polsce wyzwolonej 
zaczniemy nowe- życie".

Wy wszyscy, których życie zostało wykolejone! Czyście przem yśleli 
dobrze, że wykolejenie wasze może mieć także swoje dobre strony? 
Ze w swoich obecnych, fatalnych w arunkach możecie też znaleźć za­
dowolenie z dnia dzisiejszego i powodzenie w nowej pracy? Ze zdo­
bywacie nowe umiejętności życia? Ze jest sposobność zdobycia nowego 
zawodu? Ze w gruncie rzeczy dobre samopoczucie daje człowiekowi 
nie tylko to c z e m  zajmuje się, ale także j a k  wykonuje swe obo­
wiązki. Czy w pełni zdajecie sobie sprawę, że chwila obecna jest w spa­
niałą sposobnością do w ykazania przed samym sobą właściwej siły 
swego charakteru i mocy swej duszy? Czyż już jest zapóżno na pod­
jęcie jeszcze jednej próby zorganizowania sobie powodzenia i równo­
wagi ducha w tych zdaw ałoby się beznadziejnych dniach grozy i ucisku?

Obserw ując ludzi i zjaw iska — ośmielamy się tw ierdzić:
Nie w arto „odkładać” życia na „po w ojnie”! Więcej nawet: ostre 

w arunki okupacji w ytw arzają jedyne w swym rodzaju, możliwości, spec­
jalne sprzyjające ludziom pomysłowym, przedsiębiorczym, odważnym, 
ruchliwym,^ czynnym, Nie warto, nie trzeba, nie wolno odkładać życia 
„na potem ”! Ani życia osobistego — a n i  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o ,



9 7 h  r  PH N,r n D z i a ł a n i a  w o j e n n e ,  Już czw arty ty- 
K n n i C ri dzień trw a ofensywa niem iecka na Leningrad, 

Do działań tych skupiono masy lotnictw a z 
innych frontów oraz ściągnięto szereg formacyj zapasowych, W alki n a­
leżą do najkrwawszych, a częste w tej nizinnej, błotnistej krain ie deszcze 
czynią akcję wyjątkowo uciążliwą, Rejon Leningradu specjalnie cierpi 
na skutek w ielkich nalotów bombowców nieprzyjacielskich, Jak  w ia­
domo ofensywa na Leningrad idzie jednocześnie z dwóch kierun­
ków: od północy naciera arm ia fińska (w tygodniu sprawozdawczym 
wojska te osiągnęły daw ną granicę rosyjsko-fińską, odległą od miasta 
o praw ie 30 km,), od południa napiera arm ia niem iecka, zbliżając się 
na odległość około 40 km. W ojska nacierające od południa dążą przede 
wszystkim do odcięcia Leningradu od reszty Rosji oraz do połączenia 
się z arm ią fińską, N arazie Leningrad zachowuje jeszcze część połą­
czeń z krajem, położenie jednak Rosjan jest poważne, Postawa wojsk 
sowieckich i ludności Leningradu jest pełna bohaterskiego uniesienia, 
Przypom nieć należy, że sam Leningrad liczy około trzech milionów 
luaności, przyczym znaczną część mieszkańców stanowi wypróbowany 
komunistyczny elem ent robotniczy, z w ielkich zakładów  przemysłowych,

( Na innych odcinkach frontu Niemcy prow adzą drugorzędne dzia­
łania wojenne, polegające na przygotowywaniu dalszych ofensyw (wy­
w alczanie przepraw  przez Dniepr, niszczenie linii komunikacyjnych 
sowieckich na wschód od Smoleńska i K ijowa itd,), Rosjanie zaś prze- 
organizowują się na lewym brzegu D niepru oraz starają się energicz­
nymi przeciw uderzeniam i w okolicach W ielkich Łuk i Smoleńska od­
ciążyć bodaj częściowo ofensywę na Leningrad, S tw ierdzić należy, że 
te rosyjskie przeciw uderzenia nigdzie nie dały większych wyników,

Odessa broni się już piąty tydzień, Jes t to drugie w Europie 
(obok Warszawy) miasto, które potrafi w tych wojnach przez dłuższy 
czas opierać się nowoczesnym działaniom  oblężniczym, Również bronią 
się obie wyspy sowieckiej Estonii: Dago i Ozylia,

Działalność lotnicza w Europie Zachodniej — bez zmian, t, zn, 
przebiega pod znakiem wyraźnej przewagi nalotów brytyjskich na 
Rzeszę, Na Morzu Śródziemnym — duże wyniki działań blokadowych 
brytyjskich przeciwko podążającym z Włoch do Libii transportom  
morskim,

B i t w a  o A t l a n t y k ,  prow adzona przez Niemcy już od 
pierwszych dni wojny przechodziła kilka faz, Początkowo akcja nie­
mieckich łodzi podwodnych i lotnictw a zadaw ała Anglii poważne 
straty, Po dwuch m iesiącach opadły one na skutek zastosowania przez 
Anglię udoskonalonego systemu konwojów, Uzyskanie francuskich baz 
morskich w czerwcu 1940 roku znowu pogorszyło sytuację, która do­
piero w zimie uległa popraw ie, Z wiosną, w marcu i kw ietniu b, r, 
H itler, wyprodukowawszy w zimie ponad 100 łodzi podwodnych roz­
począł nową ofensywę; straty brytyjskie bardzo wzrosły, Jednak  mie­
siące letnie przyniosły znaczną poprawę, która posiada w iele cech 
stałości, Poza transportam i wojskowymi przybywa dc Anglii w iele 
statków z środkami sanitarnym i i mięsem, oraz tłuszczami,



Korzystna dla Anglii sytuacja na A tlantyku stoi nie tylko w ^  
związku z związaniem lotnictw a niem ieckiego na froncie sowiec- 
kim, Spowodowana jest ona w głównej m ierze akcją wzrastających ̂  
sił brytyjskiego lotnictwa, oraz stosowaniem w walce morskiej małych 
okrętów korwet, Akcja lotnicza doprow adziła już do znacznego znisz­
czenia baz niem ieckich łodzi podwodnych, oraz lotnisk wypadowych 
do działań nad oceanem, Nadto rosnące w siły lotnictwo brytyjskie 
może prow adzić pełniejszą akcję wywiadowczą o ruchach niem ieckich 
łodzi podwodnych, no i dawać w iększą osłonę, Wszystko to sprawiło 
że obecnie na morzach Anglia z defenzywy przeszła do natarcia, S traty 
jakie ponosi Anglia w flocie handlowej zm niejszają się z m iesiąca na 
miesiąc. W zrosła jednocześnie akcja przeciw  żegludze nieprzyjaciel­
skiej, W ciągu lipca samoloty angielskie trafiły  boitfbami statki o łącz­
nej pojemności około 400,000 ton. S traty państw  osi, które m ają flotę 
o w iele mniejszą niż Anglia, były zatem w lipcu w iększe aniżeli an­
gielskie,

Bitwa o A tlantyk posiada kolosalne znaczenie dla dalszego losu 
Anglii w wojnie. Popraw a sytuacji na tym odcinku w alki ma duży 
w pływ na przyszły rozwój wypadków,

J a p o n i a  n a  r o z d r o ż u ,  3 bm, miało miejsce ważne ośw iad­
czenie prem iera japońskiego Konoye, który stw ierdził, że przed J a ­
ponią staje jeden z najcięższych kryzysów, jakie ona przebyw ała, Jes t 
łatwym do zrozumienia, że u podstaw  tego kryzysu leży spraw a nafty. 
Przy bardzo dużym zużyciu materiałów pędnych (około 4 milionów 
tonn rocznie) produkcja Japonii wynosi zaledwie około 400.000 tonn 
przy równoczesnym zupełnym braku fabryk benzyny syntetycznej, Za­
potrzebowanie swoje pokryw ała Japonia przywozem ze Stanów Zjed­
noczonych, z Indyj H olenderskich i z Indyj Brytyjskich, Od paru ty­
godni dostawy brytyjskie i am erykańskie zostały wstrzymane, T rw a­
jące dotąd dostawy ropy z Indyj Holenderskich wiszą na cienkim 
włosku decyzyj rządów anglosaskich, od których Indie H olenderskie 
całkow icie zależą, Zbytecznym jest dodawać, że przerw anie dostaw 
ropy z Indyj H olenderskich stawia Japonię w sytuacji nieznośnej, do­
magającej się natychmiastowego rozpoczęcia kroków wojennych przeciw  
blokującym państwom,

Ten groźny nacisk gospodarczy na Japonię krajów  anglosaskich 
w ywierany jest przy jednoczesnym skierow aniu dostaw wojennych 
am erykańskich dla Sowietów przez W ładywostok, dokąd transporty 
te przybyw ają, Londyn i Waszyngton zdają się mówić do Tokio: „Jeśli 
utrudnicie dostawy dla Sowietów przez W ładywostok — przetniem y 
ostatni strumień ropy naftowej do was z Indyj H olenderskich”. Ponie­
waż przecięcie to oznaczałoby natychm iastow ą wojnę Japonii z Anglo- 
sasami — nie można się dziwić, że prem ier japoński Konoye określa 
sytuację jako „jeden z najcięższych kryzysów”,

N ajbliższe tygodnie zadecydują, czy japoński sprzym ierzeniec „osi” 
odważy się na zbrojne rozstrzygnięcie sprawy, czy też milczkiem ska­
pituluje. s



Ą  Ta c iężk a  sy tu acja  dyplom atyczna  zb iega  się z pow ażnym i n iepo- 
» w odzen iam i w ojskow ym i Jap o n ii, J a k  w iadom o p rzed  k ilkom a m ie­

siącam i w o jska  ch ińsk ie  odb iły  w ażny  p o rt na m orzu W schodnioch iń- 
skim  — W an-C zau, O becnie , po p a ro m iesięcznych  p rzygo tow an iach  w y­
szła z W an-C zau  ofensyw a ch ińska  na po łudnie , ow ocem  której jest opano­
w an ie  jednego z n a jw ięk szy ch  po rtów  ch ińsk ich  Fu-C zau oraz  sze ro k ie ­
go zap lecza  lądu, W  ten  sposób C hiny  n a d sp o d z iew an ie  szybko w y­
p a rły  Jap o ń czy k ó w  z w ie lk iego  stosunkow o obszaru  nadm orskiego,

S p r a w y  p o l s k i e ,  — D nia  3 bm, P rezy d en t R zp lite j na w nio­
sek p re m ie ra  gen, S ikorsk iego  ro zw iąza ł R adę N arodow ą, k tó ra  jak  
w iadom o sp e łn ia ła  na  em igracji zastępczo  funkcje sejm u i senatu , D e­
k re t p re zy d e n ta  zap o w iad a  p o w ołan ie  now ej Rady, „k tó ra  by łab y  b a r ­
dziej dostosow ana do zm ian  jak ie  zaszły  w osta tn ich  czasach  i b ardzie j 
u zd o ln ioną  do p rzygo tow an ia  i o p raco w an ia  zagad n ień  na okres po­
w o jenny”, K rok ten  p o siada  duże zn aczen ie  w ew n ętrzn o -p o lity czn e  i 
n iew ą tp liw ie  jest zw iązan y  z trudnośc iam i, p rzez  jak ie  w osta tn im  
m iesiącu  p rzechodzi po lsk ie  życie po lity czn e  na  em ig rac ji i w k raju ,

—  W  sk ład  rządu  po lskiego w eszli: p, M ikołajczyk  — jako  w ic e ­
p re m ier i m in is te r sp raw  w ew nętrznych , o raz  d r L iberm an  — jako 
m in iste r sp raw ied liw ości,

— 4 bm, p rez, R oosevelt p o d p isa ł p o zw olen ie  na w yw óz w ie lk ie j 
ilości b ron i i am un ic ji d la  w ojsk  p o lsk ich  w K anadzie , W ojska te  o trzy ­
m ają  kom ple tne  u zb ro jen ie  ze S tanów , p rzyczem  dostaw y  te  n ie ob- 
ciążą^ funduszów  polsk ich , p on iew aż  p o k ry te  zo stan ą  p rzez  sk a rb  am e­
ry k ań sk i na  po d staw ie  ustaw y  S tanów  o w ypożyczan iu  b ro n i państw om  
bron iącym  się p rzec iw  napaści, P on iew aż  R osja za swoje dostaw y z 
A m eryki p łac i go tów ką — dotychczas z u staw y  tej k o rzy sta ją  tylko 
A nglia, C hiny i Polska,

— P ie rw sze  o d dzia ły  tw orzącej się w  Rosji a rm ii polskiej są już 
w obozach ćw iczeń, T w orzyć się b ęd zie  rów nież  kob iece  o d dzia ły  ochot­
n icze do służby pom ocniczej,

A m b asad o r Kot p rzy b y ł do M oskw y, Z nam iennym  jest, że s ta ­
now isko am b asad o ra  po lskiego w M oskw ie obejm uje jeden z n a jb liż ­
szych pom ocników  p re m iera  S ikorskiego, n iew ątp liw ie  w celu  jak n a j- 
p iln ie jszego  czuw an ia  nad  w ykonyw an iem  p rzez  Sow iety  w ziętych  na 
s ieb ie  zobow iązań ,

— A m basadorem  sow ieckim  p rzy  rząd z ie  po lsk im  w A nglii m ia­
now ano p, Bogom ołow a, byłego am b asad o ra  w  Vichy,

— Do A nglii p rzy b y ła  druga g rupa ochotn ików  — P o laków  z A r­
gentyny.

u ~  * t r z e ś n i a  odby ła  si<* w kośc iele  po lsk im  w L ondynie  m sza 
ża łobna  za duszę ludności cyw ilnej i żo łn ie rzy  po lsk ich , po ległych po d ­
czas wojny.

R ó ż n e ,  — H itle r odw oła ł sw oją  m owę, zap o w iad an ą  na drugą 
roczn icę  w ybuchu  w ojny,

129 la t tem u dn ia  4 w rześn ia  N apoleon w k ro czy ł do M oskwy, 
w yruszając  na w y p raw ę  m o sk iew ską  22 czerw ca. O kazu je  się, że p ie ­
chota  N apo leona  m aszero w ała  szybciej an iże li p an ce rn e  o d dzia ły  niem ,



ILKR OWRG O W O J N I E  NIEMIECKO - SO W IECK IEJ

1. S z y b k o ś ć  o f e n s y w y ,  W działaniach niem ieckich na 
wschodzie wyróżnić można dwa okresy: 1, okres ofensywy ogólnej na 
całym froncie, 2, okres ofensywy, prowadzonej poszczególnymi odcin­
kami frontu,

Pierwszy okres, rozpoczęty 22 czerw ca — trw ał mniej w ięcej do 
17 lipca, t, j. około .27 dni, Nazywa się to zwykle „pierwsza ofensywa 
niem iecka”, Cały w łaściwy front niem iecki — od Bałtyku po górny 
Dniestr — parł naprzód. Armie niem ieckie podjęły próbę rozw alenia 
jednym potężnym uderzeniem sowieckiego olbrzyma i w tym celu na­
tarły  równocześnie na trzy filary, podtrzym ujące gmach im perium ro­
syjskiego: Leningrad, Moskwę i Kijów, Nie będziemy na tym miejscu 
rozważać dlaczego plan ten nie powiódł się, stw ierdzam y jedynie, że 
się nie udał, Tem nie mniej okres ten przyniósł Rzeszy ogromne po­
wodzenia strategiczne oraz oddał w ręce Niemiec wszystkie wschodnie 
ziemie Rzplitej, całą Litwę, Łotwę, połowę Estonii, dwie trzecie so­
w ieckiej Białorusi, część sowieckiego Podola, całą Bukowinę i Besa- 
rabię. Łącznie około 480,000 kilometrów kw adratowych,

Gdy dowództwo niem ieckie stw ierdziło niewykonalność rozbicia 
Sowietów za pomocą jednoczesnego uderzenia na w szystkie najżywot­
niejsze ośrodki imperium sowieckiego - - zmieniono plan: postanowiono 
rozwalać państwo sowieckie częściami, „na ra ty ”, Pew ne ograniczone 
odcinki frontu m iały być kolejno przygotowane do działań ofensywnych 
(drogi, magazyny, przegrupowania) oraz zasilane specjalnym i, dodatko­
wo z innych odcinków frontu ściągniętymi wojskam i lotniczemi, pan- 
cernem i i t. d, Mniej więcej od 17 do 31 lipca trw ały  przygotowania 
do tego nowego rodzaju działań i w czasie tych przygotowań arm ie 
niem ieckie praw ie nie posuwały się naprzód,

„Ofensywa ukraińska” jest drugą kolejną ofensywą niem iecką. 
Rozpoczęta 1 sierpnia — trw ała  praw ie do 31 sierpnia, t, j. 30 dni i 
oddała w ręce Niemiec całą U krainę Praw obrzeżną za w yjątkiem  K i­
jowa i Odessy, Wynosi to około 180,000 km, kw, W czasie ofensywy 
ukraińskiej na całym pozostałym froncie trw ały jedynie działania 
w iążące i przygotowawcze do dalszych ofensyw, (nprz, operacja w 
rejonie Homla),

Ofensywa ukraińska zakończona została 31 sierpnia, ale już w 
połowie sierpnia, t, j, po upadku Krzywego Rogu i odcięciu Odessy los 
zachodniej U krainy został przesądzony, Dlatego też dowództwo nie­
mieckie nie czekało z rozpoczęciem następnej kolejnej ofensywy aż 
do wykończenia zdobywania przedm ości prawego brzegu Dniepru, Już 
około 19 sierpnia rozpoczęto trzecią ofensywę — ofensywę na Lenin­
grad, Ofensywa ta wchodzi obecnie w fazę końcową, Sądzić można, 
że sam Leningrad będzie się jeszcze bronił zaciekle czas pewien, ale 
strategicznie spraw a zostanie przesądzona, gdy wojska niem ieckie 
idące od południa — połączą się z arm ią fińską, operującą w rej. jez, 
Ładogi, Dotychczas, do 10,IX, Niemcy w czasie tej trzeciej ofensywy 
zajęli pozostałą część Estonii oraz cześć okręgu Leningradz,, zaś arm ia 
fińska obsadziła całą zachodnią K arelię, co daje łącznie 60,000 km, kw,



jEJ Zwracamy uwagę czytelników;
** 1, ofens, (ogólna) trw ała 27 dni, Niemcy obsadź, ok. 480.000 km kw,

2, „ (ukrain.) „ 30 „ „ ,, „ 180,000 km kw,
3- » (leningr.) trw a 23 „ „ ,, „ 60,000 km kw,

Cyfry są bardzo charakterystyczne. Ich wymowa nie wymaga w yjaśnień, 
2, S t r a t y  n i e m i e c k i e ,  Źródła niem ieckie nic nie mówią — 

rzecz naturalna — o wysokości w łasnych strat, Radiostacje sowieckie 
tem at ten naśw ietlają często, przyczem — również rzecz naturalna — 
nie obawiają się w swych ocenach przesady. Czy można w jakiś sposób 
uchwycić cyfry możliwie zbliżone do praw dy? Spróbujemy!

Po zakończeniu wojny z Polską Nacz. Dowództwo Niem ieckie oce­
niło straty  własne na około 10,000 zabitych i około 40,000 rannych, 
łącznie około 50.000 ludzi, Jeśli na koniec w łaściwych działań w ojen­
nych polsko-niem ieckich przyjąć kapitulację W arszawy i M odlina — 
otrzymamy 25 dni walk, Znaczy to, że przeciętna dzienna strat n ie­
m ieckich w wojnie polskiej wynosiła, według źródeł n i e m i e c k i c h ,  
około 2,000 ludzi,

Te same źródła określają siły zbrojne Rzeszy działające przeciw  
Polsce na p ięćdziesiąt kilka dywizyj, t,j, około jednego miliona ludzi, 
W obecnych działaniach przeciw  Sowietom bierze udział około pięciu 
milionów ludzi, w tern około czterech milionów Niemców, W alczy więc 
tu cztery razy więcej Niemców niż przeciw  Polsce, to znaczy że prze­
ciętną strat dziennych należałoby podnieść czterokrotnie, a więc do 
8.000 ludzi,

W dalszym ciągu porównując oficjalne wiadomości niem ieckie o 
wojnie z Polską i z Sowietam i dostrzegamy dwie charakterystyczne 
różnice w ocenie nowych wojen: 1, O wojnie polskiej źródła niem iec­
kie mówią, że bieg jej został przesądzony już w drugim tygodniu walk, 
a siedemnastego dnia w alk zakończono ostatnią w ielką bitwę — bitwę 
pod Kutnem; o wojnie sowieckiej stw ierdza się, że w całym napięciu 
trw a do dnia dzisiejszego, 2, Również o wojnie sowieckiej tw ierdzą 
Niemcy, że jest najzacieklejszą z wojen dotychczasowych, że swą grozą 
i siią przewyższa wszystko, z czem dotąd zetknął się żołnierz niem iecki, 
Powyższe dwie uwagi muszą znaleźć swe odbicie w przeciętnej strat, 
Sądzimy najbezstronniej, że upow ażniają one do p o d w o j e n i a  strat 
wyprowadzonych z wojny polskiej da to 16.000 dziennie co w ciągu 
trw ających osiem dziesiąt już dni w alk uczyni około 1,300.000 ludzi, 

Zwracamy jednak uwagę, że i ta cyfra nie jest ostateczną, Zaw iera 
ona jedynie rannych i zabitych, brak tu jeńców, Niestety, cyfrę jeń­
ców musimy wziąć zupełnie „z pow ietrza”, Określamy ją na 200,000 
t,j, na około 15 proc. w stosunku do zabitych i rannych, co w żadnym 
razie nie jest cyfrą przesadną, Otrzymamy tym sposobem łączną ilość 
strat wynoszącą około półtora miliona ludzi,

Półtora miliona strat! — oto cyfra, której w żadnym razie nie na­
leży traktow ać jako przesądzonej, W yprowadzona bowiem została ze 
źródeł i opinii n i e m i e c k i c h ,  Jak ie  znaczenie ma dla czteromilio- 
nowych wojslc ubytek z szeregów półtora miliona żołnierzy, jakie zw ią­
zane są z tym ciężary uzupełnień, organiz., wyszkol, i t, p, — nie potrzeba 
tłomaczyć, Jes t to ubytek tak  potwornie w ielki, że sam jeden dost, 
tłomaczyć może powody zahamow, szybkości działań niem. na wschodzie.



K  P f l  i  ̂ ° w * e c  ̂ i e p o d s z e p t y ,  Zwracaliśmy już na ^  
tym miejscu uwagę naszych czytelników na propagandę * 
sowiecką, pragpącą skłonić Polaków do ostrych działań 

dywersyjnych na naszych ziemiach, Uporczywość tej propagandy zmu­
sza nas do powtórnego zajęcia się tą  sprawą. Skłania nas również do 
tego fakt, że propaganda sowiecka trafić może do łatwo zapalnych 
głów, zmęczonych bezczynnością i rw ących się do czynu,

Radio moskiewskie wzywa Polaków do aktów sabotażu, Rozumiemy, 
że jakakolwiek, a zwłaszcza zorganizowana akcja dywersyjna w Polsce, 
byłaby dziś ogromnie na rękę Sowietom, Rozumiemy jednak, że na 
rękę dla nich byłyby nie tylko bezpośrednie rezultaty tej akcji, wy­
rażające się w dezorganizacji na tyłach arm ii niemieckiej lecz również 
i te skutki, które dla społeczeństwa polskiego niew ątpliw ieby nastąpiły, 
Mamy tu na myśli straszne represje, które spadłyby nieuchronnie *na 
nas, Represje te — osłabiając nas jeszcze bardziej — uczyniłyby Po­
laków niezdolnymi do działania w przyszłości i w tym sensie byłyby 
wygodne dla Rosji, Dałyby przyfym dodatkowy atut propagandowy 
Sowietom, atut opłacony krw ią tysięcy naszych rodaków,

Lekkomyślne działanie z naszej strony dałoby Niemcom okazję do 
w ielkich represyj, w których ci oprawcy są mistrzami. Nie wolno nam 
zapominać, że jednym z celów polityki niem ieckiej jest zniszczenie 
narodu polskiego. W osiągnięciu tego celu nie wolno nam Niemcom 
pomagać,

Nie jesteśmy — jak wiadomo — zwolennikami bezczynności: Bę­
dziemy działać i wzywać do działania — naw et do najw iększych ofiar 
kiedy przyjdzie na to odpowiednia pora, Nie będziem y trwonić sił 
przedwcześnie, To też kuszenie nas przez Moskwę pozostanie bez echa. 
Polacy chwycą za broń we właściwej chwili, którą określić jest w 
praw ie jedynie rząd Rzeczypospolitej,

P r a c u j  p o w o l i .  W krajach okupowanych przez Niemcy 
pojaw ił się na murach fabryk i domów w izerunek żółwia, Znak ten 
ma przypom inać wszystkim tym, którzy zmuszeni są pracow ać na rzecz 
okupanta, by pracow ali powoli, W ielka część produkcji, służącej woj­
nie niem ieckiej, pochodzi z pracy rąk ludności krajów okupowanych. 
Obniżenie wydajności pracy każdego człowieka pracującego dla Niem­
ców — stanowi samo przez się niewiele, Podsumowanie jednak wszyst­
kich w tym kierunku wysiłków, łatwo może załam ać<rachuby gospo­
darcze okupanta,

W Polsce, setki przedsiębiorstw  i zakładów przemysłowych pracuje 
dla Niemców, że wymienimy tylko zakłady zbrojeniowe, fabryki paro­
wozów i wagonów, fabryki samochodów, huty metali, kopalnie węgla 
i nafty, W ielu z nas nie potrzebuje wezwań — oddawna bowiem w y­
konuje program, którego ż ó ł w  jest wyrazem, Dajmy z siebie okupan­
towi tylko tyle, ile jest w stanie wydusić przemocą i dozorem — nic 
ponadto!

W Twoim ręku polski robotniku, rzem ieślniku, techniku i inżynie­
rze spoczywa los znienawidzonej potęgi niem ieckiej, Nie mąmy w ąt­
pliwości, że uczynisz w szystko, by potęgą ta skruszała jaknajprędzej, 
P r a c u j  p o w o l i .



H  Z e  L w o w a ,  O rganizacja ’’dystryktu galicyjskiego” postępuje 
O  wolno, W iszą jeszcze we Lwowie odezwy ukraińskie, głoszące utw o­

rzenie państw a ukraińsk. i hasło ’’U kraina dla U kraińców ", jakkol­
w iek ogłoszenie przez Franka nowego „dystryktu” przekreśliło  nadzieje 
Ukraińców. Powstałe sam orzutnie milicje ukraińskie zostały przez 
Niemców rozw iązane i wezwane do złożenia broni, zwrotu mundurów, 
samochodów itp, do dnia 1 hm, Ich miejsce zastępuje ukraińska policja 
pomocnicza — informują nas zresztą o uzupełnieniu jej również przez 
mężczyzn Polaków, Zwłaszcza w urzędach zatrudniona jest znaczna 
liczba Polaków, Rzuca się w oczy, że przy wyborze ludzi, okupant 
kieruje się przydatnością do pracy, a nie narodowością zatrudnianego 
pracow nika,

Utworzono już wszędzie urzędy pracy, które Wezwały wszystkich 
funkcjonariuszy państwowych, którzy pracow ali na tamtejszych zie­
miach w sierpniu 1939 r, — do powrotu na swe stanowiska, W p ierw ­
szym rzędzie chodzi o urzędników  i pracow ników  kolejowych, kas 
chorych i inspekcji pracy,

W zakresie gospodarczym, Niemcy starają  się jaknajmniej zmie­
niać i pragną utrzymać możliwie szeroko stan jaki zastali, M ają oni 
nadzieję, że pozwoli im to na szybsze w yciśnięcie korzyści gospodar­
czych z nowookupowanych terenów. W ezwano rolników  do dostaw iania 
do magazynów państwowych i spółdzielni części plonów tegorocznych 
w wysokości kontyngentów wyznaczonych przez Bolszewików^ Również 
podatki nakazano w płacać w U rzędach skarbowych w oznaczonej przez 
w ładze sowieckie wysokości, Jak  wiadomo, sowiecki nacisk podatko­
wy, zwłaszcza w stosunku do chłopów sam odzielnie prow adzących swe 
gospodarstwa, był ogromny,

Oczywiście we wszystkich m iastach nowego okręgu wprowadzono 
już kartk i żywnościowe, W ydano również zarządzenia w spraw ie ra ­
bunku mieszkań na potrzeby niem ieckie. Na skutek zniszczeń wojen­
nych i braku sił fachowych powolnie postępuje odbudowa kolejnictwa,

W początkach swych rządów we Lwowie w ydali Niemcy rozpo­
rządzenia antyżydowskie, nie odbiegające od znanych nam wzorów. 
Obecnie czynione są przygotowania do utw orzenia ghetta,

Z P o l s k i  z a c h o d n i e j .  Pomysłowość niem iecka jest niew y­
czerpana, przynajm iej jeśli chodzi o w ynajdyw anie sposobów szykano­
w ania Polaków, Burmistrz Poznania w ydał ostatnio zarządzenie, by 
wszyscy kupcy Polacy oznaczyli swe stragany na Rynku poznańskim 
(sklepy zostały już dawno- zrabowane) żółtym szyldem z b iałą linią 
poprzeczną. Po zakazie posiadania przez Polaków rowerów, o czym 
donosiliśmy swego czasu, zezwolono w drodze w yjątku na zatrzym anie 
rowerów tym, którzy dojeżdżają do pracy na odległościach większych 
niż 2 km, Kazano im jednak oznaczyć ramy rowerowe białym pasem, 
pod karą  150 m arek i konfiskaty roweru,

Niemiecka prasa w Zachodniej Polsce pośw ięca ostatnio w iele 
miejsca zagadnieniom osadnictwa. Boleje ona, nad brakiem  niem ieckiej 
ludności, która chętnie osiedlałaby się na zrabowanych polskim chło­
pom gospodarstwach, Z wynurzeń niem ieckich widać jasno, że nie 
mogą oni dać sobie rady ze zrabowanym Polakom mieniem,



i N iem cy nie śą w stan ie  opanow ać n a tu ra ln eg o  d ążen ia  n iem iec- Q  
klej ludności w ie jsk ie j, k tó ra  tak  jak  i p rzed  w ojną, dąży do m iast 
1 u siłu je  un ik n ąć  p o zostaw an ia  w e w siach .

R ó ż n e .  — Na lin iach  ko lejow ych  praw ego  brzegu W isły  coraz 
częściej zd a rz a ją  się w y p ad k i zak o rk o w an ia  to rów  p rzez pociągi w o j­
skow e. W iększość pociągów  osobow ych przychodzi z opóźnieniem ,

— U rząd  P racy  w K rakow ie  w erb u je  licznych specjalistów  rze ­
m ieśln iczych. W p o szuk iw an iach  sw ych sięgnął osta tn io  do w arszaw ­
skiego ghetta ,

— Szereg firm  budow lanych , k tó re  p rzed  rozpoczęciem  w ojny n ie- 
m ieckc-sow ieck ie j p raco w ały  na te re n ie  gub, gen,, p racu je  obecn ie  w 
M ałopolsce  w schodniej p rzy  odbudow ie dróg i m ostów , Do p raco w ­
ników  tych firm  stosu ją  N iem cy dyscyp linę  w ojskow ą,

V I/H  p  C 7  n «  / n S z p i t a l e .  Od  szeregu dni obserw uje  się w
n  K b  Z i i  W W arszaw ie  zm niejszony n ap ły w  rannych , Z w i­

n ię to  p u n k t ro zd zie lczy  n a  P lacu  T rzech  K rzyży, 
ran n i rozsy łan i są w prost z dw orców  ko lejow ych, M ów i się jed n ak  d a ­
lej o rek w izy c ji dalszych  szp ita li m iejskich, Z m nie jszen ie  nap ływ u  ra n ­
nych w  sto licy  tłom aczyć n a leży  u tw orzen iem  p rzez  N iem ców  sz p ita li 
po low ych na te ren ach  b liżej położonych frontu. J a k  nas in fo rm ują  liczne 
szp ita le  pow stały  w  B iałostocczyźnie ,

Ł a p a n k i  h a n d l a r z y ,  N a w szystk ich  lin iach  ko lejow ych  i 
ko lejek  p ro w ad zący ch  do W arszaw y  od szeregu dni odb y w ają  się l i ­
czne i m asow e zatrzy m y w an ia  h an d la rzy  dow ożących do W arszaw y  
p ro d u k ty  spożyw cze oraz re k w iro w an ie  ich  tow arów , W w yn iku  tych 
rep resy j — ceny w W arszaw ie  odrazu  skoczyły  w górę. Szczególnie 
źle  p rzed staw ia  się sp raw a  tłuszczów  oraz z iem niaków  (ponad 2,50 za 
kilo), N ab iału  — znów trudno  dostać,

R ó ż n e ,  — S tra ty  n iem ieck ie  na  froncie  zn a laz ły  rów nież  echo 
w W arszaw ie. Z ginął o sta tn io  syn w arszaw sk iego  k acy k a  — Leista ,

—  P o d aw aliśm y  o za jśc iach  w tram w a ja c h  i o ro li jak ą  w  nich  
odgryw a sp rzed aw czy k  B olesław  M acioszczyk, k a t tram w a ja rz y  w a r­
szaw skich , D aliśm y w yraz  sw em u obrzydzen iu  na w ieść, że zn a laz ła  
się g rupa ludzi, k tó ra  mu złożyła  życzen ia  im ien inow e, J a k  się do w ia ­
du jem y — w kom itecie  im ien inow ym  b ra ła  czynny u d z ia ł u rzęd n iczk a  
I ren a  W o jtasiew iczów na,

C iąg da lszy  ze strony  4-ej,

W  całej F ra n c ji w prow adzono  sądy w ojenne, W  nocy z 6 na  7 
bm, m iały  m ie jsce  ponow ne ro zruchy  w Paryżu,

— Po raz  p ie rw szy  n iem ieck a  łódź podw odna o strze liw ała  am ery ­
kań sk i o k rę t na  d rodze  do Is land ii,

— A ngie lsk i k rążo w n ik  „H erm io n ” n a jech a ł na  n iem ieck ą  łódź 
podw odną, ro zc in a jąc  ją  n iem al dosłow nie,

W e Ju g  am ery k ań sk ich  don iesień  u rzędow ych  — w S tanach  w y­
produkow ano  w sie rp n iu  1854 sam oloty,



l i  O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i

(rano 10.IX) strat brytyjskiej i so­
juszniczej floty handlo­
wej na. morzach:

kw iecień 1941 r, — Niemcy i Włosi zatopili 589,000 t, 
maj „ „ „ „ 497.000 t.
czerw iec „ „ „ „ 329.000 t,
lipiec „ „ „ „ 164.000 t,

Gdyby liczba strat lipcowych była praw dziw a (pochodzi ona nie z 
urzędowych informaeyj Admiralicji, lecz podana została przez jednego 
z dyplomatów angielskich) — byłaby to jedna z najniższych cyfr strat 
na przestrzeni dwóch lat wojny.

2, Cały wysiłek niem iecki skupiony jest na froncie leningradzkim, 
Arm ia fińska, działająca na wysokości dawnej granicy fińsko-rosyjskiej 
na zachód od Ładogi, — od kilku dni, wśród najkrwaw szych ofiar 
usiłuje bezskutecznie złamać dawne graniczne umocnienia rosyjskie. 
Bezustannie w spierają te akcje setki bombowców niemieckich. Nato­
miast w ojska fińskie, działające na wschód od Ładogi — posunęły się 
znacznie naprzód — aż do rzeki Swir. Również znacznie posunęło się 
naprzód praw e (okrążające) skrzydło wojsk niem ieckich, nacierających 
od południa. Zajęły one Szlisselburg. W ten sposób przeprow adzające 
okrążenie Leningradu arm ie niem iecka i fińska oddalone są o około 
150 km od siebie. Połączenia Leningradu z resztą kraju odbywać się 
mogą tylko przez jezioro Ładogę. Najbliższe pozycje nieprzyjacielskie 
są o 30 km od miasta.

O dciążające Leningrad ataki rosyjskie na froncie środkowym — do­
prow adziły do zajęcia przez wojska sowiec, węzła kolej, Je ln ia  (na pdw, 
od Smoleńska) oraz do posunięcia się o 20 km na zachód od Jeln i.

3. W ubiegłym tygodniu Berlin był bom bardowany 4 razy. 2 przez 
Rosjan, 2 — przez Anglików, Ostatni nalot angielski był najgwałto­
wniejszy w tej wojnie. W zięło w nim udział pareset samolotów angiel­
skich Setki ruin i pożarów — oto owoc tego nalotu.

Kwitujemy odbiór: (w zł.) w rocznicę 1.IX: Hanka 5, R 5, SS I,
I i 15 zł. 7,70, O.D. 5, B 5, MS 5, H ania i W. 10, Wąs 10, Orzeł 3, 
Volksd. 10, N ieznany B, 20, Zjaw a 12, M arcin 10, Urodziny 20, żak 10, 
K aka 5, Bezim. 20, S 2, Basca 10, Jastrząb  10, Brzóska 5, A lina 7, 
L.N.24 10, H alusia 5, P raca 5, K.L. 2, Kochanek 120, IX.S.B. 20, Se- 
negalczyk 5, Jo t 5, Nieznane x 20, S 4 1,50, H itler 10, S 5, Wum 5, 
Wux 5, Szasza 10, E la 15, Ami 10, Em ilia 20, Bat 20, O rły 7,50, Na 
uczczenie Pam ięci M ichała 10, C zytelniczk 2, L 5, żubr 25, W.S.B. 20, 
Wum J.P , 24, E.L. 2, J.K . 10, J.B, 1, Słowik 10, Tycz 27, Prusz2Q, A.H. 
30, W łada 10, Staw  7, Koło 10, A ntihycler 2, Hys pies 4, Czuwaj
II 5, O rka 10, Cepy 5, Sędzia 10, C.B, 5, Rawicz 10, Mi 10, Tygrys 
2. Gen, 4, Razem 785 zł, 85 gr.

Na cele specjalne: B ralik  100, M.A, 20, 8 stycznia 1000, Litwin 50, 
Sew, paj. 90, W innica 300 i 300, na w... 100, znaleziono 15, na doży­
w ianie 5, na w,,, 70, Win, 50, na w,., Jan in a  5, H alka 5, Szarota 20, 
o.d. 25 ark. kalki,


